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W-E Srtong DNIA 27. CZERWCA 1804 


Z Brynu d. 19. Czerwca. 
Zdaic fig, że powiłańcy serwiyscy nie 


bardzo są kontenci z pośrednictwa przechwa-: 


lonego Beękira baszy, i różae z tego powoda 
rozchodzą fię pomiędzy” niemi wieści, z któ- 
rych ieźcli cboć jedna ieft prawdziwa , tedy 
będzie przeszkodą do pośrednictwa. Przy- 
wodziemy tu te wieści, tak iakeśmy ie w 
liscie fiamtąd pod d. 7 t. m, odebrali. Pierwszą 
iet, że Belur basza > niązutrzy wał fię w mar- 
szu iakeśmy donieśli, ale zupełnie.fę wrocił, 
popieważ odebrał pewną wiadomość , że Mon- 
teoegrinowie w targneli do Bosci, opanowali 
1 twierdzę i 2 miafta i otworzyli sobie drogę 
do Trawnika, jego rezydencyi. Tak więc 


zamiafł bydż pośrednikiem, mufiał pospieszyć 


ma obronę własnego kraiu. — Drugą: że Jin- 
czarowie Bośnił bardzo są nie koutenci, żeich 
basza wyruszył przeciw |anczarom belgradz- 
kim, chcieli w tey mierze uczynić pokorne 
przełożenia Porcie, i mieli poprzyfiądź raczey 
umrzeć, niżeli udac fię na takową wyprawę. 
` Chrześcianie w Bośnii zaczenaią także bydź 
niespokoynemi. — Trzecią nakoniec jeszcze 
smutnieyszą iet: że powiłańcy wysłali 3 de- 
putowanych, którzy na graaicy Serwii mieli 
Bekira baszę z bouorami przypiąć, ale „rzyby- 


wszy na mieysce zoftali od Tar 
dowanemi. Tym ezasem poftępow 
znaczny korpus powftańcow, który 
dowiedział, co fig zich deputowaneni Na, 
uderzył nitychmiaft na Turkow , wyciął kilka 
set, reszcie szyki połamał, tak iż Bekir ba- 
szą wnaywiększym nieporządku cofnął fię do 
Trawnika,i czem prędzey wyprawił gońca do 
Homflantynopola żądaiąc pomocy. 

Nie można mniemać, aby wszyftkie te 
pogłoski nie zamykały w sobie coś prawdy , 
zwłaszcza wtąk burzliwym położeniw, w ia- 
kim fię te prowincye pańftwa tureckiego znay. 
dnią, i powiuny fię w krotce wyjaśnić, Z re- 
szą położenie Belgradu ieft ciągle iednakowe; 
codziennie zachodzą utarczki i brak żywności 
co raz bardziey daie fię czuć w Belgradzie. 


Z Paryża d. 3. Czerwca. 


„ Szpitale odebrały rozkaz doftawienia pe- 
wney ileści szarpi. W/noszą ftąd, że wielka 
wyprawa z Boulogne w krótce przedfięwziętą 
będzie, ieżeli fię ftosunki z Angiiią nie od- 
mienią, 

Naftępuiący nowi radcy ftanu PP. Fro- 
chot, Lawalette, Molier, Moutalivst i Simeon» 
wykonali przyfięgę wierności. 


W 

"Papiery nasze podniosły fię do 53 fr. 
„za fto. 

Dziennik paryzki pogłoskę o podroży Pa- 
pieżą do Francyi mieni bydź dla rozrywki 
rozpuszczoną. 

Jenerał Bernadotte obeymuiący w Hano- 
werze nad 25000 woyska dowodztwo, iuż tam 
z Boulogne wyiechał. 

W Akwisgranie w katedralnym kościele, 
na tem mieyseu , gdzie przez 3 wieki spoczy- 
- wały popioły Karola W.'będzie pofławiony 
marmurowy pomnik z ftosownemi napisami. 

Miafto Antwerpiia wyznaczyło podoffi- 
cyęrom i husarom , którzy fię na promie no- 
Szjty'n nazwisko tego miiafta, tak walecznie 


M A przyzwoite nądgrody; lecz oni ich 
nieprzyięli, i profili aby! rannym ich kolle- 
goin i maytkom lub familiom zabitych rozda- 
ne były. - 

Sprawa spiskowych. Na pofiedzeniu są- 
du d. 4 podał Bouvet de Lozier oświadczenie 
na piamie, w którym.między innem wyfize: 
iż to co przeciw Marepu powiedział , ieft 
skutkiem zemfty i rozpaczy. Moreau korey- 
ftaiąc ztego wyznania, oświadczył na nowo, 
iż Pichegru po dwa razy tylko widział, i ie- 
dnego razu miał włąsnie u fiebie geści. Za- 
przeczał znowu rozmowy na Roulewardzie, i 
wzywał Ge rgesa, aby powiedział, czy nie 
mowił do kilky żandarmow : iż pragnąłby po» 
znac jenerała Moreau. Georges powiedział, 
iż w rzeczy sainey pierwszy raz w Templu 
widział Moreau. Ļajolhis oświadczył także, 
iż nie widział razem Moreau i Georgesa na 
Boulewardzie. Tu sędzią Bourguignon zapy- 
tał ię Moreau: czy nie wigział Lajolais na 
Boulewardzie? Widziałem, odpowie Mo- 
reau ,J.ajolais na Bculewardzie, w Tuillesi i 
na publicznych przechadzkach , nie pamiętaiąc 
szczegółow teg okoliczności. Zapytanie Bour- 
guiguona zdawało lię cokoiwiek zinieszac Mo- 
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ream. ” Pichegru (rzecze daley) kazał mię 
kilka razy o widzenie ligę znin Sam ua sam 
prosić, donosząc, iż ważne ma mi udzielić 
rzeczy. Uuikałem tego Sam na sam , obawia- 
iąc fię aby u mnie nie był poftrzeżony i po- 
słałem do niego mego Sekrerarza Frenieres , a- 
by fię dowiedział comi ma powiedziec; lecz 
przyszedł sam i proponował mi, 
dawniey powiedzinłen. 

Cotterel, ktory iako obrońca Lajolais 
głos zabrał , mowił o rzeczach, których w 
akcie oskarżenia wcale nie było ; wyftawiał 
mylne i niebezpieczne zasady, nie dał fię na- 
wet prezydentowi zwrócić do porządku, aż 
nakoniec inftygator rządowy nakazał mu mil- 
czenie, « 

Tera» przychodziła koley na obrońcę 
Moreau ; lecz profit ieszcze o dzień czasu, nie 
będąc ieszcze dobrze przygotowanym. Na 
mieyscu wiec iego otrzymał głos Mirat + 0- 
broiz X. Duvida. 'Od nalował go przyj :cie- 


co iuż 


*lem Pichegru , dzieiopisem iago kampaniy, dla 


którego nywiększy mirfszaconek , ze pogodził 
go z Moreau , chciał wyiednic mu względy 
u rządu francuskiego , i dla tego poiechał do 
Anglii, ale w K le areszrowanym zoflał. Pisał 
do W. sędziego, Że jenerał Macdonaid i iuni 
jenerałowie wiedzą o celu iego podroży. Mo- 
teau przerwał ta mowę Moiratowi , przy wo- 
dząc , że David wyraził w liście swoim de 
jenerała Macdonslda: ” Znasz cel moiey jo- 
droży.,, W liście zaś do mnie pisanym wy- 
raził tylko: ” Jenerale iadę do Anglii. „„, Mo- 
reaq mowi zatem ,- że niewiedział o celu iega 
podroży do Aauglii. — David , mowi daley o- 
brohca jego Moirat, ieft cnotliwy xiądz , któ- 
ry chociaaby aktualnie był uknowany spisek, 
nie mogł do niego należeć, bo przeszło od 
roku w więzieniu fiedział.  Moirat zaknóczyś 
abronc Davida pwierdzęniem: David iet zapa- 
lony dziwiciel Pichegru i Morceau, a bałwe- 


X 
chwalny _ezciciel Bonapartego. Przeczytał 
wiersz Davida na epokę 9 Liftopada zrobio- 
ny, w którym iuż przepowiedział uchwałę 
senatu pod d. 18 Maia zapadłą. — Po Moira- 
cie bronił Cotterel oskarżonych Loiseau i Her- 
we, lecz tak nikczemnie, że oni sami odrzucili 
iego obronę. 

Pofiedzenie d. 5 było całe poświęcone na 
obronę Moreau. Sam Moreau otworzył go 
nafiępuicscą mową do sędziow: 

» Mo'ci Panowie! Stawiniąc fię przed 
Wari, żrdam abyście mnie samego na mo- 
ment słu hać raczyli. Moia ufność w obroń- 
c?ch, których sobie przybrałen ieft „zupełna; 
zdałem na niq zupełne ftaranie branianją, Mmo 
iey niewinności, przez nich tylko chcę mówic 
da sprawiedliwości ; lecz czuię potrzebę abym 
" W us i do Narodu Sam przenowił. Nie- 
szczęśliwe okoliczności trafem zdarzone , lub 
2 nieg ŚCI nrzygotowane mogą plamą o- 
kryć na moweni Życie nay.poczciw szego czło- 
wieka. Zbrodniarz zręczny może oddalic gd 
fei pedzyrzenia i dowody swey zbrodni ; 
lecz ciag cały życia ieft zawsze naypewniey- 
szym lowodem Za lub przeciw oskarżonemu. 
Cote więc moie życie wyftawiam przeciw o- 
skirzycielon , którzy mnie przed Wami fta- 
wiaią. Zycie moie było dosyć publicznym , 
aby wiadomem bydź nie miało, Przywiodę z 
niego kilka tylko epok, a za fwiądkow powo- 
łam lud francuzki i ludy, które Francya zwy- 
ciężyła. w momencie rozpeczęcii 4 re- 
wolucyi, która wolność ludu francuzkiego u- 
faid miała, poświęcułem lię nauce prawi. 
Rewolucya zmieniła prznaczenię moiego ży- 
cia; poświęciłem go orężowi, udałem fię do 
ftąnu woyskowepo; nie poszedłem da szere- 
y wolności przez a'mbicyd> lecz 

k ku prawom narodu; itałem lię 
przez szacune p Mo 
łołnierzem , bo byłem obywatelem, Poulos 


gow żołuierz 
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tę eechę pod sztandary i zawsze ią zachowa: 
łem. Im więcey kochałem wolność , tem bart 
dziey podlegałem karności woyskowey. Pod- 
wyższałem fię dosyć nagle, lecz zawsze flop- 
niami i żadnego nie minąłem, zawsze służąc 
oyczyznie, a nigdy nie pochlebiaiąc wydzia- 
łom. Sranąwszy na (topniu jenerała naczelne- 
go, gdy zwycięztwo posuwało nas wpośrod 
narodow nieprzyincielskich , nieumiey ftarałeń 
fię ziednać u nich szacunek charakterowi Indu 
francuzkiego , iak wzbudzić poftrach iego orę- 
ża. W oyna pod moiem dowodztwetn nie była 
nieszczęciem tylko na płacu bitwy. Z po- 
środka nawet zieni swey zniszczoney perazy 
kilka,narody i mocarftwa nieprz yiacielskie dały 
mi takowe świadectwo. Takie poftępowanie 
mniemałein bydź równie zdolnem iak i nasze 
zwycięztwa dla ziednania nabyciow dla Fran- 
cyl. Od czasu do czasu gdy przeciwne pra- 
widła zdawały fię przeważać w wydziałach 
rządu , takowe poftępowanie nie wzbudziła 
przeciwko,mnie ani potwarzy, ani prześlsdo- 
wania. Zadna chmura nie zacmiła nigdy na- 
bytey przezemnie sławy woyskowey , aż do 
tego nad to sławnego dnia 19 Fructidora ; cì, 
którzy z takim pośpiechem sprowadzili wy- 
padki dnia tego, wyrzucali mi, żem fie spo- 
źnił z donielieniem oskarżaiącym człowieka, 
w którym nie mogłem widzieć tylko towarzy- 
sza oręża aż do momentu, w którymby Oczy», 
wifłość czynow i dowodow pokazała mi , iż 
był oskarżonym od prawdy, a nie od nie- 
sprawiedliwych  podeyrzeń. DByrektoryat, 
który sam iedynie znał dobrze okoliczno” 
ści moiego poftępowania , aby sprawiedliwy 
o nin wydił wyrok i który, iak niettyno 
iet , nie mogł bydż skłontym-sądzić mnie 
z pohłażaniem , oświadczył wyraźnie, że mnie 
w niczym nagannym nie znayduje ; zlecił mi. 
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urząd; nie był óaiswietuym, lecz wkrótce ftał 
fię takowym. Smiem mniemać , że narod nie- 
zapomniał jak tego urzędu godnym fię ffałem; 
niezapomniał z iakim poświęceniem fię ła- 
twym widziano mnie walczącego we Wło- 
szech w ftopniu niższym od tego, com pierwey 
pofiadał ; niezapomniał , że klęski naszego 
woyska wyniosły mnie znowu na ftopień je- 
nerała naczelnego , pamięta, że dwa razy a- 
tworzyłem armiią zszczątkow rozpruszonego 
woyska , że dwa razy poftawiwszy Br- 
miią w fanie dania odporu wayskom rof- 
syyskim i aufiryackim, dwa razy składa- 
łem iey dowodztwo dla obięcia dowodz- 
twa więcey ufności wymagaiącego.  Nieby- 
łem w tey epoce życia moiego większym re- 
publikaninem niżeli kiedykolwiek i widziałem 
zwracające fię na mnie w szczególnieyszym 
sposobie oczy iufność cych, Krórzy mogli no- 
wy dać obrót i nowy kierunek Rzpltey. Pro- 
ponowano mi, wszak to nikomu prawie tsy- 
nym nie ieft, abym ftanął na czele dnia po- 
dobnego prawie do daia 13 Btumera.  Mbia 
ambicya, gdybym był miał tey wiele, meopta- 
by fię była okryć wszyftkiemi pozorami lub 
zaszczycić fię nawet wszyftkiemi uczuciami 
miłości oyczyzny.  Propozycya takowa u- 
czyniona mi była od Indzi sławnych w rewo- 
lucyi p rzez swoie dobre obywatelitwo, a w 
naszych zgromadzeniach narodowych przez 
gwoie talenta, odrzuciłem ią iednak. Mnie- 
małem fię bydź zdolnym rozkazywać woy- 
sku, a niechciałem w cale rządzić Rzpltą. 
Byłe to dosyć dobrze dowiedzionym, iak mi 
fię zdaie, że ieżeli miałem ambicyą , tą nie by- 
ła amhicya opanowania i poliadinia naywyż- 
szey władzy; w krotce potem ieszcze lepiey 
tego dowiodłem. Nadszedł d. 18 Brumera i by- 
łem w Paryżu. Ta rewolucya sprowadzona 
od innych bez mego uczeftnictwa nie mogła 
ftrache m nabawić mego sumienia. Mierewadą 
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od człowieka etoczonego wielka sławą mogła 
mi fię kazać spodziewać szczęśliwych wypad- 
kow. Przyłączyłem fię do niey dla dopoms- 
gainia mu, gdy tym czasem inne partye naglie 
ły na mnie, abym ftanął na ich czele dla wal- 
czenia przeciw niemu. Odebsałen w Paryżu 
rozkazy jenerała Banapartego , wykonuląc ie, 
przyłożyłem lię do wyniefienia go do tego wy- 
sokiego ftopria potęgi, którą okoliczności u- 
czyniły potrzebną. Gly po nieiakim czafie 
potem ofiarował mi ftopień naczelnego j»nera- 
ła armii Renu, przyjąłem go od niego ż takim 
poświęceniem (ię, iak gdybym go przyy mno- 
wał z rąk samey Rzpltev. Nigdy moie zwy- 
cięztwa nie były nagleyszemi, Ticznieyszemi, 
bardziey ftanowiacemi iak w tey epoce, w któ- 
rey świetność ieh, okryła rząd który mmie o- 
skarza.  Powrociwszy po tlu odniefionych 
pomyślnościach , z których naywiększą ta była, 
że pokoy lądowy był zapewaiony, a o uszy 
żołnierza obiiały fię beznftannie podchlebae 
okrzyki wdzięczności narodowey. Co ze 
przylazny moment do spiskowania, gdyby ta- 
kowy zamysł mogł był kiedy opanować mo= 
ią duszę! Wisdome iet przywiązanie i po- 
Święcenie fię armii dła naczelnikow , których 
kochały i którzy ie ciągle z zwycięztwa 
do zwycięztwa prowadzili: człowiek ambi- 
tay, człowiek $piskuiący byłżeby opuścił 
sposobność , gdy na czele armii z 190,00 ludzi 
złożoney tyle razy zwyciężaiącey w kroczył 
wśrod narodu ieszcze niespokoynego i zawsze 
troskliwego o swoie polityczne zasady i ich 
trwałość? Niemyślałem tylko o rozpuszcze: 
nis woyska i powrociłem do spokoynego życia 
obywatelskiego. W tey spokoyności, która 
nie była bez sławy, używałem bez wątpienię 
moich zaszczytow, tych to zaszczytow , któ- 
rych wydrzeć mi niebyło w mocy ludzkiey , 
pamiątki moich czynności, Świadectwa moiego , 
sumienia, szacunku moich współoby watelow i 
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sudzoziemcow, a ieżeli to trzeba powiedzieć , 
podchlebnego i słodkiego przeczucia potomno- 
ści. Używałem maiątku, który dla tego tyl- 
ko Był wielkim, że moie żądze nie były wiel- 
kiemi, ale ograniczonemi, a który żadnego 
memu sumieniu wyrzutu nie czynił. Używa- 
łem moiey pensyi iako jenerał nie będący w 
służbie. Bczwątpenia byłem kontent z moie- 
go losu, iako ten, który nigdy nikomu lvsu {aie 
zizdrościłem. Moia familiia i moi przyiaciele 
tym szacownieysi, że nie mogąc fię niczego 
śpodziewać od mego Znaczenia i od moiego 
maiątku , nie mogli bydź przywiązanemi tylko 
do moiey osoby; takowe moie doftatki były 
jedyne, do których mogłem przywiązywać 

= wielki szacunek , napełniały całą moig du- 
szę i niemogły przypuścic do niey ani chę- 
ci iakiey, ani ambicyi; mogłaż bydź otwartą 
ma proiekta kryminalne? Takowe położenie 
duszy moicy było tik dobrze znane, tak do- 
bze zatwierdzone przez oddalenie fię, w którem 
zajlrwałem od wszyltkich ścieszek ambicyi, 
że od bitwy pod Hobealinden aż do moiego 
aresztowania , moi uieprzyiaciele nie mogli ani 
.gqaleśdż , ani Śledzić we mnie inney zbrodni 
tylko wolności mowienia; moie mowy. « « . + 
były one częfto przylażne działaniom rządu, 

a ieżeli kiedy nie były takiemi, mogłzem wie- 
rzyć aby ta wolność mówienia była zbrodnią 
u ludu , który po tyle razy ogłaszał wolność 
myślenia, wolność mowienia i wolność druku, 

i który używał tey wołności pod rządem 
Kmiow nawet.  Wyznaię, iż urodzony z 
wielką orwartością charakteru, niemogłem za- 
pomnieć tego przymiotu tey okolicy Francyi , 
w którey fię urodziłem, ani w obozach gdzie 
wszyftko nadaie mu nową dzielność , ani w 
rewolucyi , Która zawsze głofiła go cnotą 
człowieka i powinnością obywatela. Lecz ci 
ce spiskuią, ganiąż głośno to, co im fię nie- 


podoba ? Tyle otwartości nie zgadza fię wcale, 
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z taiemnicamii podftępami polityki. Gdybym 
był układał plany spisku, byłbym taił moie 
uczucia i byłbym dobiiał (ię urzędow , które- 
by mnie poftawiły znowu w pośrod fiły na- 
rodu. Dla ułożenia sobie takowego pofiępo- 
wania planu w niedoftatku gieniuszu politycz- 
nego, którego nigdy nie miałem, miałem przed 
sobą przykłady wiadome całemu Światu i sła- 
wne pomyślnym skutkiem. Wiedziałem mo- 
że dobrze, że Monck nie oddalił (ię od woy- 
ska, gdy chciał spiskować, i że Kaffius i 
Brutus zbliżyli fię do serca Cezara , aby w 
nim sztylet utkwili. Sędziowie nic „więcey* 
nie mam Wam powiedzieć, © Taki był 
moy charakter , takie było całe moie ży- 
cie. Oświadczam lię w obliczu Nieba i ludzi 
żem niewiany i moie poftępowanie ieft nieska- 
żone. Znacie Wasze powinności, Francya 
Was słyszy, Europa Was uważa, Potom- 
nośę W as sądzie będzie. ,, 

Mowa Moreau na słuchaczach wielkie 
sprawiła wrażenie, widziano łzy w oczach 
niektórych. Po nim zabrał głos iego obrońca 
Bonner. 

” Jenerał Moreau (rzekł) znayduie fię 
w kaydanach i o wielką zbrodnią ict obwi- 
niony ; lecz ma prawo powiedziec, nim otwo* 
rzycie względem mnie wasze zdanie, nim mnie 
osądzicie zaftanowcie fię kto ieftem. Trzy 
dni zaltanawiał fię naczelnik pańftwa , czyli 
Moretu może bydż winnym. -W licznych, 
adretltch , które do Bonapartego posełano 
wzgledem odwroconego przeciw niemu zama- 
chu, zewsząd wyrażano żal, iż Moreau znay- 
duie fię w liczbie spiskowych. Lecz Moreau 
fiedzący na tych ławkach jeszcze godnym ieft 
swey sławy. Gdzież są obwiniaiące go do- 
wody, i iakiego gatunku? lifty iego do Davida 
i do Igo. konsula nie są dowodami obwiniaią- 
cemi, ale owszem usprawiedliwiaiącemi. Wy- 
słuchano 148 świadkow, ale żaden nie obwi- 
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fa jenerała Moreau. W całey przeciw nie- 
mu sprawie przywiedzione są tylko dowody, 
że w przeciągu 15 godzin, odwiedził Pichegru 
gdzie mu Rolland uczynił propozycye. Nikt 
wszelako nie słyszał tych propozycyy. Mia- 
ły one tyczyć fię przywrocenia Burbonow ; 
ale Moreau nie przyznaie fię do nich. Ofta- 
tnin punktem oskarżenia iet, że niedoniosł o 
spisku, ieżeli był iaki. Nie doniosł prawda o 
Pichegri ; lecz przypomnieć sobie potrzeba 
iega zwycięztwa przy armii reńskicy: dowiodł 
przez nie, że nie miał żadnych zwiazkow z 
Pichegru. ( Tu mowca odnalował wszytkie 
zwycięzcwa Moreau.) Miał on zaniar zło- 
Żyć w z'ufaniu naczelnika Kraiu taienni- 
ce , która w iego potępawaniu nieroftrop- 
noscią nazwac fię może. W tym donosi mu 
Lajolais o przybyciu Pichegru, Za pierwszem 
widzeniem fię nie było wcale mowy o Spiskn; 
zeyście lię zaś na Boulewardzie ieft czczem 
uroieniem. Nie chciał wcale widzieć Pichegru 
w swoim dovu; przyszedł ten wszel:ko, i 
uczynione przez niego. propozycye miały sku- 
tek, że Moreau bardzo nieukontenrowany po- 
żegnał Pichegru. Do Rólanda rzekł: — iak 
W Pan możesz żądac , abym ftanął na czele 
poruszęnia za Burbonami, ia który mam przy- 
iacioł w Senacie, w armii i w konftytucyy- 
nych władzach? Kousulowie, rząd i władze 
zuiknącby muliały. Taki iett naturalny wy- 
padek z uczynionych Moreau przez Rollanda 
propozycyy. —— Gdyby Moreau chciał był 
przysługę Xiążętom uczynić, mogł ią zrobić 
gdy fie na czele arnii znaydował ; ale czło- 
wiek, który powiedział publicznie na wiadh- 
moścć e przybyciu Bonapartego do Francyi: 
*» Bt mąż, który potrafi zbawic Francyą , 
megłże go chcieć spychać i sobie may wyższą 
przywłaszczać władzę? (Tu naftęnuienół 
trżeciogodzinny wypoczynek sądu.) Gdy 
Bonnet zaowu mowę. rozpoczął i zwrocił rzecz 
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do 13 Fruktidora, odnowicdzia? mu rządowy 
iniłygator, że kazdy jenerał słachać musi rzą- 
du i niepowinien innego mieć zamiaru tylka 
interes kraiu. ” Co fię tyczy schadzki Moreau 
z Pichegru na B>ulewirdzie S. Magdaleny, tę 
muszę, rzecze Bonnet, zupełnie zaprzeczyć. 
Z resztą nikt nieświadczy o tey mmiemaney 
Schadzce, a Pichegru trudne wskrzesic.,, ——Tu 
przebiega obrońca lit Moreau do pierwszego 
konsala i kładzie go za iega uspra wiediiwie- 
nie. ” Czyniono janerałowi Moreau różne pro- 
pozycye; lecz któryż wielki wodz nie mtie- 
wał podobnych? -— — Morean popełnił wielki 
błąd, że (ię niekazał przed pierwszego konsu- 
la zqprowadzie. Giyby to był uczynił, nie 
byłby fie tu pewnie zniydował.  Przekona- 
ny o Swey niewinjości, nie myślał o tem. 
Posłał swoie usprawiedliwienie pierwsze na 
konsulowi;* może iuż zapozno; lecz dnia 28 - 
Wentosi w takin ieszcze zoftawały ftauie 
rzeczy, iak d. 3 Pluwiosa kiedy był aresźto- 
wany. — W korrespondencyi Draka raz tylka * 
inie Moreau iet wspomniane , kiedy fię pyta 
Drike czył aresztowanie tego jener: niespra wi» 
ło zaburzenia, a Kortespondene iego odpowiadx 
mu, że posłuszeńftwo rządowi nie utie. —— 
Prżysuściwszy nwet, że Morean wied'iił o 
spisku, nie masz wszelako uftawy, którapy go 
potępiała za to, iż onin uie d>niosł. Jet tu 
wielkie podobień'two dù prezydeara de Thou, 
który poniosł śmierć zato, iż nie doniosł swe- 
go przyłlacieli St. Ware; lecz pamięc tezo ence 
tliwego prezydenta i-t szanowada, a sedziow 
iego wzgardzona.,, — Prezydent rzekł na to g 
brońcy, iż Moreau nie otọ ieft oskarżonym, 
że nie doniosł swoich wspólnikow, ale oto, 
że z nieni spiskował. — Bonnet odpowiedział , 
że nie ma żadnego oczywi:łego dowodu prze- 
ciw iego klientowi, że sąd do potępienia ko- 
go powinien mieć tak iasne jak dzień dowoe 
dy , że stucby , ulepewne wy zdania i wybiegi 
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Rolanda i Lajolsis okszułą tylko iego nie roz- 
tropność , ale nie są dowodami , ażeby do spi- 
sku należał, — Bonnet zakończył swoią obronę 
temi słowy : 
kie te wyznania żadnego wpływu miec nie 
będą na wyrok sądowy, że ten bedzie fto- 
sowny do znaney bkezfironności sądu i że fta- 
nie fię godnym potomności. ,, 

Gdy Moreau po skończonem pofiedzeniu 
powracał db więzienia, prezentowali przed 
oim trzymaiący wartę żandarmowie broń o- 
koło których przechodzić mufiał. Są zato are- 
Sztowani. 

Na po”edzeniu d. 6 bronili „araia re- 
szty obwinionych. Między innemi bronił 
Gauthier Wiktora Conter, naypięknieyszego 
mężczyznę i nayprzyiemnicyszą maiącego fi- 
zyognomiią. Gdy mu zarzucano zbrodnią d. 
3 Nivosa, odpowiedział: ” Nie pytam fię 
roialiftow , z któremi służyłem, ale republika- 
now przeciw którym walczyłem , czyli czło- 
wiek, który fię tak bił, iak ia, może bydź 
zaboycą ? Przypatrz mi fię tylko, prezyden- 
cie, ieżeli głowa podobna do moiey, wrzędzie 
zaboycow policzoną bydź może. ,, — Obrońca 
popełnił błąd chwaląc iego waleczność iako 
szuana przeciw republikanom , w aia 
pomniał go do porządku. 


Nic icszcze sąd nie poftanowił względem 


oskarżonych; przyiaciele Moreau zdaią fię te- 
raz bydź weselszemi , niżeli przed kilku dnia- 
mi byli. Muwią iż Pani Moreau miała audyen- 
cyą u Bonapartowy d. 5 t. m.'i dosyć pocie- 
szeną odeszła. 

Oto ieft lift Moreau, który pisał do W. 
sędziego d. 8 Marca posełaiąc mu wiadomy 
iuż lift do Igo konsula: 

Obywatelu Minifirze! Pesełam Ci przy- 
łączony ift do fgo konsula, i prosze Cię, 
gdy my go oddawac będziesz, nakłoń ga, 
aby go znaywiększą czytał uwagą. Nie wąt- 


” Spodziewam fię, że wszyfi- 
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pię wcale, iż będzie miał wzgląd na położe- 
nie wikim fię znayduię, i każe przyspieszyć 
wyrok wzgledem mego losu śe. ,, 

Odpis W .sędziego pod d. 9 Marca ieft 
nafiępLiący : 

” Obywatelu Jenerale Moreau ! Dzifieysze- 
go wieczora o godzinie II oddałem lit W Pana 
pierwszemu konsulowi. Serce jego żywo do- 
tknięte było surowością Środkow, jakie bez- 
pieczeńftwo kraiu na niego w kłada. Za pier- 
wszem Cję słuchaniem, i kiedy ieszcze spi- 
sek i Twoie do niego Uczesnictwo niebyło 
pierwszem władzom i całey Fraucyi doniefio- 
ne, zlecił mi, ieżeli tego będziesz żądał, za- 
prowadzic Cię tey samey godziny do niego. 
Byłbyś lię mogł na ow czas przyłożyć do 
wydobycia kraiu z niebespieczeńftwa, w któ- 
rym ieszcze zolławał, Nim przyftąpiłem do 
drogi sądowcy , chciałem fiẹ na drugim słu- 
chaniu Cię przekonac, czyby nie można byłe 
odłączyć Twego imienia od tey ebmierzłey spra- 


'wy ; ale żadney nie podałeś mi do tego sposo- 


bności. Teraz gdy fię rzecz do sądu wyto- 
czyła, wymagaią uftawy, aby żaden dowod 
za lub przeciw obwinionemu nie uszedł oka 
sędziow , rozkazał mi przeto rząd, abym 
Twoy lift do aktow przyłączył. 
Podp. Regnier.,, 

Monitor mieści w sobie nafiępuiący Hf 
jenerała Rivaud do jeherała Deflolle z głowe 
ney kwatery W erdenu d. 28 Maia: 

"W przeszłym moim liście doniosłem 
Ci krotko ozaszłey potyczce między oddzia” 
łem 8 regimentu pieszego i wyfiadłemi na nasz 
ląd Anglikami. Podług dalszych doniefień , an- 
gielski luger o 12 armatach i 54 ludziach pod 
dowodztwem James Granta, żabrał na uyściu 
Wezery d. 25 Maia za pomocą periszy , 8 
maiącey Indzi, kupiecki okręt na wysokości 
Miflelwarden, ale dia opadnienia wody nie 
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mogł go uprowadzić. Gdy otem dowiedział 
fie oddział 8 regimentu pod dowodztem kapi- 
tana Tankreda, udał fię wto mieysce, rzucił 
fię podpas w wodę, uderzył na Anglikow, 
wskoczył na ftatek , opanował go razem z 6 
Anglikami, a 2 ratowało fię wpław. Kapitan 
Tankred osadził na noc ten ftatek małem od- 
działem. Około północy przybył dowodzca 
lugru z 20 ludzmi na 2 peniszach i ftarał fig 
odbić fłatek. Oddział pozwolił fię zbliżycnie- 
przyiacielowi, wymierzył do niego dobrze, 
wskoczył na ponisze, zabił 4 ludzi, ranił 4 
a resztę w niewolą zabrał. Angielski kommen- 
dant odebrał poltrzał w ramię, 3 razy był ba- 
gnetem pchuięty i raz pałaszem cięty. Zna- 
szych żołnierzy żaden nie był ranny. Angli- 
cy wrzucili broń w wodę, wszelako zdobyli- 
śmy kilha karabinow , pałaszow , piftolerow 
i pugirał kommendania. Ranui są w Bremehr- 
lebe opatrzeni , reszta ieicow będą do Wer- 
den  przyprowadzeni, skąd ich do głowney 
kwatery ode:1;. Dwie zabrane penisze znay- 
dvig -fie w porcie W remen, w kraiu Wurfien, 
pad dobrą firażą , równie jak kupiecki ftateka 
Kaie ocenie ładunek, i spódziewam fię, że 
cała zdobycz będzie na korzyść: tego oda 
działu sprzedana. Sierżant Dubois i żoł- 
nierz Eduard szczególnisy (ię popisali i pro- 
szę Cię, Jenerale, o honorowy karabin dla 
żołoierza , a o pałasz dla sierżanta., Przyymiy 


Jenerale moy szacunek. 
Podp. Rivaud, ,, 


Z Londynu d. 7. Czerwca. ( Przez Hollundyq) 


Pierwszy minifter Pitt przełożył niższey 
izbie d. 5 t. m. plan swoy do ebrony pańfitwa 
przez uftanowienie doftateczney fiły. P. Wind- 
ham zabrał głos zaraz po minifirze; nie mowił 
w prawdzie w nieprzyiażnym sposobie, ale 
wszelako naganiał niektore punkta. Toż samo 


uczynił P. Fox , zachowując sobie ebszernieya 
sze pole mowienia przy roztrząsania bilu. 
Między nim iP. W imdhamem mowił przeszły 
minifter P. Addingron, wyftawiaiąc z wielkim 
un iarkowaniem swoje myśli. Plan P. Pitta 
ief, co. do istotnych punktow prawie taki 
sam iak przeszłego minilteryum. Wniosek P. 
Pitta przyiętv zoftał bez głosowania; złożył 
potem bili, który dla wygody członkow. bę- 
dzie wydrukowany. Jutro zapewne będzie 
inż roztrząsany. | 
Z dAmfterdamu d. 12. Czerwca. 

Mamy wiadomości z Londynu do 7 Czer 
wca, w krych donoszą, że PP. Fox i Grey 
odwiedzili P, Pitta d. 5 t. m. i że P. Pit był 
także u KXięcia Wallii w niedzielę, i doniosł 
mu oteraźnieyszem zdaniu lekarzow o ftanie 
zdrowia J. K. Mci, które ieft, że Król Jmć 
potrzebuie usuniecia fię ad wszelkich natęża- 
iących zatrudnień. 
Króla, D: 5 był znowu P. Pitt u Xcia Wallii, 
donosząc mu, że dziś rano widział Króla i 
znalazł go czerftwieyszym, 


Z Ratyshony d. 6. Czerwca. 


Z wniosku miniftra dyrestoryalnego u- 
czynionego seymowi na pofiedzeniu iego dnia 
4 zdaie fię , że nie będzie więcey wzniianki a 


otworzeniu protokułu wzgledem intereflu are- 


Sztowań , które w miefiącu Marcu na prawym 
brzegu Renu od Francuzow dopełnione były. 
— Tegoż dnia tenże minilłer doniosł sey mowis 
że Elektor Arey Kanclerz podał J. C.K. Mci 
ftan dochodow opłaty od żeglugi na Renie i 
że udzieli go także seymewi. Podług tego 
ftanu dochody te są nierownie mnieyazein! ni- 
żeli ie bydź mniemano i zaledwie wyftarczają 
na zapłacenie tego, ce z tych dochodow Ele- 
ktorowi Arcy Kanclerzowi przeznaczony m 
było. 


P. Pitt uwiadomił otem 
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GAZETY -KRAKOWSKIEY 
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o Rolnictwie è wieyskim Życit 
(Z Neuwiedzkiey Gazety. ) 


Omnium rerum, ex quibus aliquid ezquiri- 
tur, nihil ejt agricaltóra melius, nihil 
uberius, nihit homine libero diznius. 

Pomiędzy wszyftkiemi zatrudnieniami , które 
iakiś zysk przynoszą, „nie ma lepszego, 
użytecznieyszego, przyiemnieyszego i sla- 
chetnieyszego zatrudnienia nad- rolnictwo 
dla człowieka, chcącego żyć wolno. 

Cicero ad Filium. 


Fak pisze sławny mowca Cyeero do 
swego syna, nasyciwszy fię wysokiemi w kraiu 
urzędami, okazałością, przepychem i wspaniało- 
ścią Rzymu. Byt konsulem, godność od krelew- 
skiey wyższa, a po skończonym konsulacie 
znaczył więcey miżeli pierwszy minilłer iakie- 
goknlwiek pańitwa. Nakoniec po wielu bu- 
rzach, po doświadczeniach, po świetnym za- 
wadzie, który w ftolicy świata przebiegł, 
zaleca swemu kochanemu synowi wievskie 
życie i rolnictwo. Pomiędzy wszyitkiemi za- 
trudnieniami, które iakis zysk przynoszą , nie 
ma, mowi, użytecznieyszego , ślachetniey sze- 
go &c. nad rolnictwo. e 

Przyiemny to zapewne widok rzucaiąc 
okiem na rozległe niwy i urodzayne pola, 
Wszędzie ręka ludzka poruszyła ziemię. Po- 
eząwszy od Sycylii aż do Roilyi wyiąwszy 
nieprzyftępne góry, nie ma kawałka ziemi, 
któregoby reka ludzka nieprzewróciła i nie- 
zbierała plonu. Rolnictwo było we wszyft- 
kich czasach naywaźnieyszym przedmiotem 
ludzkiey społeczności, i zawsze rowno z pra- 
wodawitwein chodziło, Naypierwszą uftawą 
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‘dla pierwszego człowieka było, aby swoie 
pożywienie z ziemi wyciągał i w pocie czołę 
chleb pożywał. IJb dzis dnia nie pełnisz lię 
ta ufława? Podczas naywiększych upałow w 
pocie czoła zbieraią plony; wieczna ta uftawa 
trwać będzie , poki tylko ludzie żyć będą, 
Nie ieit to pot przymusu , ale pory roku i rado- 
ŚCI. 

Sami Krolowie, Jenerałowie , Kiążeta i 
naypoważnieysi mężowie trudnili fię rolnic- 
twem ; dzieie wyftawiaią nam pełno takich 
przykładow ; do dziś dnia orze Cesarz Chihski 
corocznie iednę skibę , dla okazania iak po- 
waża rolnictwo. _S. P. Jozef Il. dał podobny 
przykiad w Morawii: Katon, Wiirgiliusz, 
Cincisatus i Romulus oddawali cześc rolnic- 
twu, a dawnieysze ludy ubofiwiały wspiera- 
czow lub wynalazcow użytecznych dla rolni- 
£twa narzędzi. 

Nayiftotnieyszą podporą rolnictwa ieft 
chodowanie bydła. To było naypierwszym 
zatrudnieniem , to było naypierwszem pozy- 
wieniem człowieka. Czasy patryarchow, 
którzy razem byli pafigrzami ludu i trzód , 
przypominają nam jeszcze szcześliwe życie o- 
wych niewinnych czasow, w których Xiążeta 
z laską pafterską panowali. Czasy odmieniły 
fię w prawdzie, ale pożywienie i utrzym:nie 
człowieka ieft to samo: żyie on iak dawniey 
z pracyi płodami rolnictwa. Lecz przez nie- 
poiętą przewrotność ponizono ten ważny 
przedmiot , który życie ludzkie utrzymuie , 
i poruczono go nayniższey klaffie ludzi. To 
poniżenie pochodzi podobao od Rzymiau , któ- 
rzy do uprawy gruntow swoich używali nie- 
wolnikow, a może też z syftematu podzielenia 
krain na wielkie dyfirykta i osadzenia w nich 
czeladzi, któraby około roli pracowała. Nasi 
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tak nazwani włościanie Są wzgardzesi od 
mieszczan; prawda, że wychowani w niewin- 
gości i proftocie, nie znaiąć tylko obowiązki 
swego ftanu, nie poliadiią obyczayności 
mieyskich. Ale zważywszy, że ftan wło” 
ściański je't prawdziwym karmicielem całego 
kraju, zacząwszy ed Monarchy aż do żebra- 
ka, powiaienby przeto bydż szanowany. 

Niechay mowią co chcą; niechay napeł- 
mione złotem szkatuły uważaią za naywiększą 
szczęśliwość ; niechay wychwalaią skupienie 
pieniędzy; niechay biorą przenysł i handel 
iako Źrodło zbogacenia fię, prawdziwym ied- 
nak bogactwem jeft zawsze ziemia i rolnictwo. 
Skupiony pieniądżeieft okrągły , i przez roż- 
ne przypadki roztoczyć fię może; handel ma 
wsie peryody : raz sprzyia, drugi raz pro- 
wadzi do bankructwa, ięprzechodzi ód Kraiu 
do kraiu; przepyszne i kosztowne gmachy 
potrzebuią wielkich kosztow na utrzymanie; 
mogą bydż w czafie woyny zniszczone; lecz 
rolnictwo , pofiadłość ziemi, wydaie corocz- 
nie pewny dochod; ieżeli ieft nmiey urodzay- 
ny rok, tedy ten uienrodaay nadyradza wyż- 
sza eena płodow. Wczalie woyny przechodzi 
nieprzyjaciel i przyjaciel po urodzaynych grun 
tach i łąkach; poftradane Są na czas Dieiaki uro- 
dzaie, ale ziemia i łąka zoftaią, nieprzyiaciel 
nie może ich na ammunicyynych wozach uwieść. 
Rok przyszły nadgrodzi przepadłe w tym ro- 
ku Mei: lecz zniszczone miata, zburzone 
gmachy nie powftaną tak prędko i z tak nie- 
wielkim kosztem. Ziemia więc iet nad wszyft- 
ko szacownieyszą. 

Prawda, że w handlu można prędkie 
zrobić szczęście , i od jednego razu bydź bo- 
gaczen; ale to są rzadkie przypadki, częś- 
ciey przeciwna naftępuie koley. Bog handlu 
iet dla swey lekkomyślności z dwiema skrzy- 
dłami malowany. Nie raz pod iego nieftało- 
ścią tak dalece upadły nayznakómitsze domy, 
że więcey nie powitały. —— Rolnictwo nie 
przynosi w prawdzie tak «wielkiego zysku za 
pociągnieniem piora , iak handel. Natura ieft 
ószczedna; nie snieszy fię ; Reka błogosła- 
wieńftwa niebieskiego sypie dobrodzieyftwa 
swoie na ziemię podług nieodimiennych uftaw: 
corocznie wynadsradza prace ziemiana. Ty- 
fiące kantoraw padsią corocznie bankructwem. 
a ieżeli Niebo dotchnie iaki kawał ziemi gra- 
dem lub innem zdarzeniem, ta karą lub bayn- 
kructwo iet krotkim , z Samych rozwąlia 
znewu nowy zysk wyraiła. 

Rolnik mufi w prawdzie na esły rok pe- 
życzać swęy pracy, nafenia i majątku, Na 
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rok wykłada swoy kapitał , date roczny kre- 
dyt; lecz iakichże odmian ukontentowania w 
przeciągu tego roku nie doznaie! iak wspania- 
ło wyftawia mu fięiego wierzyciel ziemia! 
Na widok urodzayności radośc zo obeymuie; 
patrzy zroskoszą na pomnażziycy fię ftopnia- 
mi wzroft iego kapitału, ftaranności i pracy, 
Każda roslina na iego gruncie rosnąca do nie- 
go należy ; każdy wzneszący fi» kłos pawięk- 
sza iego nadeiele i radośc; słońce dla niego 
wschodzi , dla niego ożywia wszy'łko swoje- 
mi zbawienneni promieni tmi , dla niego deszcz 
pada, słowem cała natura dla niego pra- 
cuie. 

Relnik żyie tylko z Niebem i ziemią; 
polityka, ani morska woyna Bie mieszaią ie- 
go patryarchalnego życia. Czyta gazety, a- 
by fię z uich co użytecznego dowiedział; czy- 
ta Xiążki dla przepędzeni nżytecznie wolne- 
go od zwyczaynych prac czasu, a tak unika- 
iąc nudoty , daie familii swey przykłąd ulta- 
wiczney czynności; umysł iego przez naby- 
cie światła, ftaie fię dzielnieyszym do prze- 
mysłu gospodarskiego ; spada zoczu iego za- 
słona przesądu, doświadcza czego nie było, i 
odkrywa taiemnice natury. 


CENA ZBOZŻ 
Na targu w Krakowie d. 26. Czerwca 1304. 


Korzec Pszenicy - = zł+połe 15 do 26. 
— Zyta  - = - -— — W — 23. 
— Jeczmienia - - - — — 14 — vy. 
— Owsa - =- - -—— Il — Bi 
— Grochu - - - - — — qs— IÑ 
— Kafzyiaglaney - - — — 28 — 36. 


W Wiedniu d. 16. Ccerwca. 
Meca wynofząca 16 nafzych garcy. 


— Pfzenicy - - - zł. pol. 25 do 29 

= wa” -- 312, —— IF = 2 

— jęczmienia = - -— — - IIag 

— Owsa - - =- - — — =) p 
W Brynie d. 15. Czerwca. 

Meca Pfzenicy - - zł. pol. 23 do 29, 

— Zyta - - =— — 18 — 20. 


— Jęczinienia 


T 9 — Aa 

— Ows - -m 7 — 8% 

— Prosa, = - - — — 14 — 17 
W Gdańsku d. 3. C©'erwca. 


Szefel czyli pół korca nafzez» w monecie 
pruskiey ( Na szt wchodzi 60 szefłow. ). 


— Pizenica - - gł. pol. IQ do izi. 
RAVA F  —— 8-— 9 
— Jęczmień > z —— 5;— 


--s-46 


— Owies 
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Œ. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey UUr. Jmć Paniom Maryannie æ 
Kiążąt Sapiehow Puzyniuie i Annie z Xiążąt Sapiehow jelskiey ninieyszym Edyktem ozaay- 
mulą że Terefla Zarys wsprawie rozpoznania Exekucyi do summ Pań obżałowanych tak w 
depozycie tuteysaym iako i na Dobrach Wysokie leżących xta na zapłacenie 1204 zł. poł. 
15 gr. iskoteż 3 zł. pol. i 50 zł. pol. z przynależyteściami przeciw onym żałobę podała ia 
pomoc Sądu dopraszała lie, 

Gdy zaś Sądy te dla ich nieznaiomego mieszkania, im tuteyszega sądowego adwokata 
Fiedor.wicza obrońcą poftanowiły, z którym proces ten wedle przepisanego dla Galicyi za- 
ehodnicy Prawa rozpoczęty i ukończouą hędzic; przeto one ninieyszym Edyktem napominaią 
fig, żeby na dniu 16 Lipca r. b. do tłomaczenia fławiły fię , i wyznaczonemu ote icy dowody 
i dokumenta przesłały , albo innega obrońcę obrąły , tego Sądom tym wymieniły, i tych 
ścodkow zprawa używały, które do obrony swey Sprawy za nayskutecznieysze osądzą 

dyby tego nie uczyniły i sprawy swey zaniedbały szkodę tąd wypaśiz mogącą sameby sę” 
fi przypisać były wiony, Działo fię w Lublinie dnia 24 Kwietuia 1804. 
Michałowski. 
Domasławski, 
Wiadich. | 
Z Rady C. K. Sqdow Szlach: 4 Galicyi Zachad, 
eiml. 

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zachodniey oznaymuią tym Edyktem Anto- 
niemu, jozefowi i Tadeuszowi Kownackin braciom, że C. K. Fiskus imieniem Kościoła 
Ublańskiego działający w Sprawie o pierwszeńftwo summy 1000 zło. polskich w mafie kry- 
dalney Jana Potockiego w klaffie II. pozycyi 21 do 82 umieszczoney iako i Pani Antoninie æ 
Rzeczyńskich Kownackiey pod d: 2 Marca 1304 wypowiedział i o pomoc sądu dopraszał lię, 

Gdy zaś Sądy te dla ich niewiadomego mieszkania im iuicyszęgo sądowego adwokste 
Zarańskiego obrońcą z ich szkodą poftanowiły, z którym procefs podług przenisnego dla Gal- 
licyi Paa odoiaw Prawa rozpoczęty i ukończony bedzie; przeto oni nieyszym Edyktem upomie 
nalą liç ażeby ftosownie do sądowego prawa w przeciągu go dni tu deklarowali (ię i wyżng - 
czonemu obrońcy dowody swe przesłali, albo innego patrona obrali, tego Sądom tym wymier 
nili i tegoz prawa używali co do obrony swey sprawy za nayskutecznieysze osądzą, gdyr 
by tego nieuczynili szkodę ftąd wypaść mogącą samiby sobie przypisać byli winni. 

Działo fię w Lublinie dnia 4 Kwietnia 1804. 

Michałowski, 
W rabetz, 
Purtscher. 
Z Rady C. K. Sydow Szłacheckich Gube! Galicyi Zachod; 
Rayski, sekr ' 

Naywyższym dekretem zadwornym ddt. 3 Lutego r.b. Akademii Krakowskiey od wy» 
sokiego Gubervinm pod d. 9 Marca r. b. Nr.'9223 intymowanym, raczyła J. C. Mość uftaao- 
wieme katedry: Nauki Religii dla Uczniow filozofii po akilemiiach i liceach, oraz zaprowae 
dzenie iey z początkiem roku naftępuiącego szkolnego, to ie't od rgo Września r. b. nayłas- 
kawiey nakazac. Stosownie 21$ do tego nay wyższego dekretu zadwarnego , W ysokie Ga: 
bernium pod dniem pierwszwm Czerwca r. b. Nro. 21.016 zaleciło Akademii ogłoszenie pu- 
bliczne konkursu do tey zaprow dzić fię maiącey, katedry z salarium roecznem temczasowetg 
ryń. 500, i z oftrzeżeniem , że sami tylko z duchownego ftanu mogący do rzeczoney katedry 
ubiegac fie , maią fię z doskenałey wiado ności ięzyka łącińskiego wywodzić. 

e zatem nay wyższe rozrządzenia podaią lie z ftrony Akademii Krakowskiey do publi- 
e”ney wiadomości. — Ubiegaliący (ię maią swoje prozżby do Wysokiego Gubernium drogą 
Akademii przesyłać, i te przed dniem 24 Lipca r. b. w Ktncellaryi teyże Akademii na Grodz- 
kiey ulicy pod, Nrem. 93 niezawodnie złożyć; gdzie razem z przesłaney od Naywyższey 
zwierzcha ści inftruckcyi będą fię mogli obszerniey oświecić oobowiazkach, których przy 
szły nadczyciel Katecheta, co da wyboru materyy na Jekcyach rłomaczyć lie maiących, eo 
do sposoby ich jłemaczenia, nakoniec co do wyboru samych Xiążek tak dla fiebie, iako i 


W 624 ) 


dla uczniow używać fię maiących, trzymać fię będzie powinien. W Krakowie d, 17 Czerwca 1834; 
p 4 dlań s > Czech + iae Sekretarz Akademii. cazzo 


Gdy na dzień 15 m. z. wyznaczone obranie na urząd syndyka w magiftracie Brzożow- 
skim z pensyą roczną 300 zł. ryń. złaczony dla niedoftarku kompetentow bezskureczne zo- 
ftało, przeto dla osadzenia tegoż urzędu wyznacza fię nowy konkurs na dzień 50 Czerwca, 
Kompetenczi zatem dekretami Eligilibitatis opatrzeni maią ieszcze przed 30tyin Czerwca petita 
swoie do C.K. urzędu cyrkularnego Sanockiego podac. W Krakowie d. 17 Czerwca 1804, 

O Wodzie mineralney Nowo - Lubo wiańskiey $ o tamteyszych Kąpielach. 


Gdy ta mineralna Woda dla swoich cudownych skutkow, zmacniaijąca nerwy i przy- 
wracaiąci oiobione bły, co rok liczniey bywa odwiedzana od Polakow, Niemcow i We- 
frzynow, przeto Krol. kameralae pańftwo Lublo , do którego to mieysce należy, nie zaniedbu- 
ie go corocznie nowemi wygodami i potrzebnemi budynkami powiększac. Dla wygody i 
zabawy gości wszyftko iuż tam obmyślono. Aże Nowo-Lubowłańskie kąpiele nie są od 
Bardyowskich tylko ieden dzień iazdy oddalone , dogodną zatem ieft rzeczą dla chorych , rą 
mogą w krótkim czafie jedney i drugiey używać wody. Stincye potrzeba zawczasu zamawiąć 
u tamteyszego dozorcy ©. Ignacego Honke. Lifty adrefluią lię do niego przez Leutschau do 
Nowo- Lubowlańskich Kąpieli (Neti - Lublauer Bad. ) K3piele te nie leżą od Krakowa tylko 
mil 15; iedzie fię z Krakowa na Nowy Sandecz do Lubowli. Można także przez Myśle- 
nice i Neumark iechac. 


Podnie fię do wiadomości, iż pofleffya na przedmieściu Krakowskim, Wesoła zwanym 
pod Niem 192, 193 i 194 Sytuowana, ze wszyftkiemi do teyże należącemi budynkami , ftay- 
niami, ogrodem ieft do sprzedania.  Zyczący sobie kupić dowie fię więcey od właściciela , 
tam mieszkającego. 


Magifrat C. K. Stołecznego Miafta Krakowa, ninieyszym Edyktem wiadomo czyni, 4 
pa zmarłey jmc Pani Terellie Elznerowey dnia 28 Czerwen t. r. w zwyczanych przed i pío 
południowych godzinich w domu pod Nrem 217 przed Franciszkanami na drugim piętrze różne 
klevnoty iakoto perły, gr'matv , pierścienie, koronki przednie, tudzież suknie, bicliżna i na- 
czynie do kawy za gotową zapłarę więcey daiącemu sprzedawane będą. 


Gollmaver. 
Łodziński. ~ 
Fiiala. Z Rady Msgistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa, 
Dnia 19 Cz aj 1804. 
linta. 


C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachoduiey uwiadomiaią ninieyszym Edyktem 
Pana Józefa Kuszell, iż Pani Maryanna z Oflolińskich Rozenwerth w punkcie wypłacenia 
summy 1469 zł. poł. 19; gr. i drugiey 17211 zł pol. 16 gr. do Sądow tuteyszych żałobę 
podała, i pomocy sądowey dopraszała fię. 

Gdy zaś też Sądy dla iego za granicą zamieszkania , ienu tuteyszego sądowego adwo- 
kata Hakenszmida za obrońcę z iego szkoda i niebezpiecześltwem uftrnowiły , z którym taż 
sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi zachodniey sądowego porządku prowa- 
dzona i ukończona będzie, napomina fie on nitieyszym Edyktem, aby w 90 dniach do od- 
powiedzi ftawił fie, i uftanowionemu dla fiebie obrońcy doknmenta swe oddał, lnb in- 
nego sobie patrona obrał, i tego Sądowi wymienił, i oraz tych podłag prawa użył krokow 
które fię do obrony swsy sprawy pożyteczneni bydź zdiią; gdyby bowien tego nieuczynił i 
swą zaniedbał sprawę, samby Sobie szkodę może jaką (tąd wynikaiącą przy pisac winien był. 

Dan w Lublinie dnia 11. Kwietnia 1804 

Kaiet. Michaławskt, 
Poll. 
Bubna. 
Z Rady C. K. Sqdow Sztachechich Lubelskich. 
Rayski, sekr. 


